
Poczucie własnej wartości
Tzw.  człowiek  współczesny  poczuje  się  mocno  zdziwiony  gdy
przeczyta słowa św. Pawła z dzisiejszego drugiego czytania.
Apostoł  do  granic  szczerości  mówi  o  sobie  samym  jako  o
pierwszym  z  grzeszników  –  ?spośród  których  ja  jestem
pierwszy?. Dzisiaj każdy powie, to taki ?czarny pijar?. Z taką
opinią św. Paweł traci wszelkie szanse na znalezienie nawet
najmniej przyzwoitej pracy. Wielu z nas przekonało się już nie
jeden raz, jak ważne jest, by się dobrze zaprezentować, by
pokazać  wszystkie,  nawet  te  najbardziej  ukryte  wartości
własnej osoby. A i tak trzeba było odejść ?z papierami? i
wszelkimi dodatkowymi referencjami. Wszystko nic nie pomogło.
Św. Paweł staje przed nami, bez udawania, jako najbardziej
wiarygodny  świadek  wielkoduszności  Pana  Jezusa.  Ongiś
bluźnierca, prześladowca Chrystusa i oszczerca. Staje przed
nami  w  poczuciu  swojej  wielkiej  wartości,  która  ma  swoje
źródło w nieskończonym miłosierdziu Pana Jezusa, bo to On
uznał  Pawła  za  godnego  wiary.  Św.  Paweł  uczy  nas  dzisiaj
takiego  prawdziwego  poczucia  własnej  wartości.  Owszem,  to
poczucie opiera się na wielu zaletach i zdolnościach, jakie
każdy  z  nas  posiada.  Trudno  jednak  przemilczeć  własne
słabości, własną grzeszność. A przecież właśnie to pozwala nam
doświadczyć względem siebie Bożej wielkoduszności.
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